N" 95. 


ROKR 1838. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz nie- 
dzieli i swiat uroczystych w drukarni St. Gicsz- 


kowsniegeo- 


IMIONA DZYMSKIE. 
Jutro Anastazego Papieża, 


Gazeta Krakowska, 


CZWARTEK 25 KWIETNIA. 


Zaliczenie na trzy miesiące zip. A0 
miesięczne zip. 4. 


YMIONA SŁAWIANSKIE a 
Jutro Bogufal. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 


Dzień | Karametr | stopnie | 
do 134 R. red, ciepla Psycho- 
so w iniArze 
posz Paryzkiey | Reanmura H 
6 273" 2.7364] 4'6%,6 
25 2 2, 423| 4 13, 9 
10 8.8070! t aaa 


Część Urzędowa. 
OBWIESZCZENIE. 


PISARZ TRYBUNAŁU PIERWSZEJ INSTANCYI. 
Wolnego Nienodleglego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Podaje do publicznćj wiadomości, iż na 
żądanie Bazylego Jaworskiego obyw. M. Kra- 
kowa w Krakowie pod L. 331 zamieszkełe- 

o, sprzedanym zostanie przez licytacyą pu- 
bliczną dom murowany na Kazimierzu pod 
L. 44 przy ulicy Każinierskićj w gminie VI. 
M. Krakowa pałożony, od wschodu frontem 
z ulicą Kxźmierską od północy z domem pod 
L. 45 Królickiego , od południa z domem pod 
L. 42 Morawieckiego, od zachodu z ulicą 
publiczną do gmachów XX. Angustysnnów 
prowadzącą graniczący, Wojciecha i Anny z 
Abrów Kroczaków małżonków włosny, a to 
na satysfakcyą suimmy 10,000 złp. do ebligu 
urzędowego przed Andrzejem Jaroszeskim no- 
turyussefm publicenym w dniu 4 sierpnia 1835 
r małżonków Krocznkow na rzecz Bazy- 
ego Jaworskiego, zesnanego, w akta hy- 
poteczne W. Miasta Krakowa w księdze 14 
pod Liczbą 535 dnia 6 sierpnia 1835 roku wpi- 
sanego wraz z procentem i kosztami przy. 
pedsjącej, a wyrokiem Trybunału f. In- 
stancyi w d. 9 lutego 1835 r. i sądu appel- 


pońlug | metr | Wiatr | Stan Atmosferv. 


2.” 9ł | Wpn. Wschodni słaby i 
8. 35) PI. wschodni slaby | Chmury | 
3. 35: WPn. Wschodni macny | 


Zjawiska napowie- 
tróre i rożne uwagi 


T ag OG _ A 
PFochmurno 1 


Pogoda z chmurami 


lacyjnego w dniu 20 marca t. r. zapadłeniu 
do summy 7626 zip. ograniczonej. 

Zajęcie w mowie będącego domu usku- 
tecznił Wojciech Dziarkowski komornik ake 
tem z dnia 14 października 1836 r. którego 
aktu zajęcia protokół do wykazu hypotecz- 


nego wdniu 31 października t. r. dageNr. 763, 
wpisany został. rarai 
Warunki sprzedaży tej nieruchomości wy- 


rokami Trybunału I. Iostancyi dnia 15 li- 
stopada 1837 r. i sądu appellacyjnego dnia 
2 marca 1838 roku zapadłemi, zatwierdzone 
SĄ następujące: 

I) Cena szacunkowa ustanawia się w sum- 
mie 10,000 złp. stósownie do wyroków Try- 
bunała E. Instancyi dnia $ marca, sądu appel- 
lacyjnego d. 9 czerwca i sądu Il. Lastancyi 
d. 11 października 1837 r. zapadlych, która 
wbraku licytantów na trzecim terminie o Ą 
część zniżoną zostapie to jest: do summg 
6.666 złp. 20 gr. i od tćj licytacya rozpo. 
cznie się. 

2) Chęć łicytewania majacy złożą łą część 
sumny szacunkowćj jako cadium w kwocie 
1000 złp. od którego radium złożenia Bazyli 
Jaworski jest woluy jako wierzyciel sunmy 
7626 złp. i 

3) Nubywca zapłaci w dni 14 po licytacyi 
zaległe do kassy głównej podatki, również: 

4) Zapłaei koszta popierania licytacyi 
kłassyfikacyi na rece popierającego adwok 
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ta, a to natychmiast po doręczeniu mu wyro- 
ków takowe zasądzających niemniej: 

5) Widerkaufy pozostają przy nieruchomości. 

6) Po dopełnieniu warunków 3, 4, nabywca 
otrzyma dekret dziedzictwa. 

7) Resztojący szacanek pozostanie przy na- 
bywcy aż do klass;yfikacyi, który wszakże 
na skutek tejże klassyfikacyi wierzycielom 
przekazanym z procentem po 5/100 od dnia 
licytacyi wypłaci. . 

8) Niedopełniający nabywca warunków po- 
wyższych, utraci vadium nu korzyść Wierzy: 
cieli i nowa licytacya na jego koszt i szkodę 
nigdy zaś na zysk ogłoszoną zostanie. 

Do takowej licytacyi oznaczają się trzy 
termina. 
Pierwszy dnia 27 wik | 
Drugi dnia ł sierpnia > 1838 roku. 
Trzeci dnia 5 września 


Przedaż takowa odbywać się będzie na 
audzencyi publicznej Trybunału I. Jostancyi 
w Krakowie w domu władz sądowych przy 
ulicy Grodzkiej pod L. 106 o godzinie 10 
rannćj zaczynając, za popieraniem Józefa Jan- 
kowzkiego O. P. D. adwokata w Krakowie 
pod L. 369 zamieszkałego. 

Wzywają się przeto na takową licytacyą 
wszyscy chęć kupna mający, A prócz szcze- 
gólnie wezwanych wierzycieli wykazem hy- 
potecznym objętych , wszyscy jakiekolwiek 

rawo rzeczowe mający, aby podrygorem pree 
klnayi na pierwszym terminie licytacyi zło- 
Łyli na audyencyi Trybunału wszelkie tytały 
awych praw i wierzytelności z wykazem mia- 
nych pretensyj i ustanowieniem adwokata. 

Kraków dnia 23 kwietnia 1838 r.c 


Janicki. 


w skautek reskryptu Tryb. N. 2180 rze- 
czy inwentarzem objęte po Franciszku Ur- 
bańskim, jako to: suknie, bielizna, pościel, 
stolarszczyzna, zegarki, świerciadła, książki 
i inne w kamienicy N. 510 przy ulicy Flo- 
ryańskićj dnia 9 maja r. b. o godzinie Siej 
rannćj przez pabliczną licytacyą za gotową 
courant monetę sprzedawane będą; Życzących 
nabycia zaprasza. 


Kraków dnia 26 kwietnia 1838 r. 
Ig. Ostaszewski, Not. 


À Prawnie zajęte bióro machoniowe, forte- 
piano, kanapa j sześć krzesel, będą dnia 
I maja r. 1838 o godzinie 10 z rana w Nu- 


kiennicach miasta Krakowa przez pnbliczną 
licytacyą sprzedane. 


. Kraków dnia 24 kwietnia 1838 r. 
Skorczyński Kom. Sąd. 


— raków — 

Doznawszy podpisani rodzice Julii z Fi- 
dzińskich Gajdzińskićj w słabości tejże szcze- 
gólniejszćj pieczołowitości Wgo Józefa Pla- 
cer doktora medycyoy i chirurgii, wskutek 
której oraz doskonałćj znajomości sztuki aku- 
szeryjnćj, córka nasza stojąc nad grobem, do 
pierwszego Stanu zdrowia przyprowadzoną 
została, zs obowiązek poczytują sobie uzdro- 
wieńia powyższe podać do publicznój wiado- 
mości. Mężu czcigodny! ņieposiadamy ine 
nych środków któremi imie twe w potomność 
za przynoszenie pomocy bez nadziei życia bę. 
dącym przejść mogło, przyim chociaż tę bła- 
chą oznakę dozgonnój naszej wdzięczności. 

Jan i Lucya Fidzińscy. 
| <- — 

Część Polityczna. 

— Paryż 9 Kwietnia. — 

Osoby, które mają sposobność widywać 
z blizka xięcia Talieyrande, zapewniają, że 
od niejakiego czasu snjmuje się gorliwie przej. 
rzeniem swoich pamiętników, które własno- 
ręcznia prostuje i poprawia. Toż samo cay- 
ni hrabia Pasquier i kilku innych w zawo» 
dzie publicznym znakomitych mężów, którny 
od czasu rewolucyi, pod różnemi kształtami 
rządu we Francyi czynnemi byli lub są je- 
szcze. 


Przybył tu z Londynu lord Brougham; 
mieszka w hotelu Brighton przy ulicy Rivoli, 

Podróż xięcia Joinville do Rio - Janeiro, 
dsła powód doinysłowi, iż może być, že 
znajdująca się na dworze brazylskim młoda 
xiężnicska, domniemana następczyni tronu 
tamtejszego, zwróciła uwagę króla Fran- 
cuzów. 


Donoszą z Algieru, na zasadzie wiadomo 
ści otrzymanycb z Bona i Konstantyny, że 
Achmet bej ofiaruje się zapłacić Francyi 14 
mil. fr. w równych ratach przez lat siedm, 
za odstąpienie Konstantyny. Obowiązuje się 
nadto zostawać lennikiem Franci, i oprócz 
powyższćj kwoiy płacić coroczny haracz po 
600,000 fr., tak długo, dopóki niewiści się z 
wyżćj wyrażonego wynagrodzenia, ma zosta- 
wać w Konstantynie zaloga francuzka. 

Izba deputowanych ucznwała od dawnego 
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już czasu potrzebę zaprowadzenia niektórycijł 


zmian w regulaminie swoim i w tym celu dla 
stósownego rzeczy rozpoznania, była oddziel- 
na kommissya wyznaczona. Ta kommissya 
złożyła teraz zdanie sprawy z czynności swo- 
jej i prócz rozmaitych koniecznych popraw, 
zaprojektowała potrzebę zupełnego przero- 
bienia punktów następujących: 41) O sposo- 
bie układania adresu, będącego odpowiedzią 
izby na mowę tronową; 2) Wżględem ozna- 
czenia obecności liczby członków, koniecznych 
dla prawomocności obrad; 3) O sposobie» 
jak na przyszłość mają być rozbierane pro- 
jekta do praw; 4) O tworzeniu kommissyj; 
5) O postępowaniu, jakie zachować należy 
przyjmując petycję. 
— Hanower T Kwietnia. — 

Dzisiejsza gazeta rządowa umieścila w 
„dodatku nadzwyczajnym, następujące pismo 
królewskie do powszechnych atanów króles- 
twa, dotyczące odroczenia tychże do *d. 22 
kwietnia. »Erneat August etc. Na przed- 
ztawienie wiernych stanów naszych względcm 
odroczenia, udzielamy tymże naatępującą 
wolę naazę królewską w ten zpoaób. Oka. 
zanemu nam prsez kraj gorącemu i ponawia- 
nemu życzenia, aby zwołąć powszechne sta- 
ny królestwa, uczyniliśmy zadosyć przez o- 
dezwę nazzą z dnia 7 atycznia D. r. tem chę- 
tnićj i przyjemniej, że serce nasze niepragnęlo 
„niczego gorącćj, jak żeby przedłożyć naszym 
wiernym stanom nową ustawę zasadniczą pod 
wolae ich narady, przez co zamierzyliśmy go» 


bie uzupełnić konstytucyę uzasadnioną na pa- 
tencie z dnia 7 grudnia 1819 roku, zmienić 
ją oraz według potrzeb naszych ukochanych 
poddanych. Otworzywszy na d. 20 lutego b. 
r. ogólne zebranie atanów, mnicmaliśmy, iż 
możemy z zupełną pewnością podać się nadziei, 
że zgromadzenie rzeczone, zajmie się bez- 
zwłocznie rozbiorem przedłożonego jej zaraz 
nadania ustawy, jako bezprzecznie naj ważniej. 
szego i najcelniejszego przedmiotu swych nae 
rad. Ale niestety znajdujemy się boleśnie 
zawiedzeni w słusznych oczekiwaniach _nae 
szych. Bo lubo izba pierwsza zajęła się beze 
zwłocznie rozbiorem ustawy zasadniczej, nie 
uczyniła tego wcale izba druga. Kiedy juź 
stany od ziedmiu tygodni zebrane były, do- 
niesiono nam, Że izba wybrała z grona swo» 
go kommissyę, poruczając jej staranny iście 
sły rozbiór przedłożonćj ustawy, a zaś dla 
zostawienia jej dostatecznego w tym wzgłlę» 
dzie czasu, pochlebiano sobie, że znajdzie- 
my zię skionni do odroczenia na czas pewien 
stanów, a mianowicie tak długo, iżby dopie= 
ro najdalej w d. 14 maja b. r. posiedzenia 
swoje na nowo rozpoczęły. Na podobne zae 
projektowane odroczenie nie możemy przye 
zwolić, z uwagi, Że zrządzone przezto opó- 
znienie, mie mogłoby jak zzkodliwy wpływ 
wywierać na spokojność i pomyślność naszych 
przez Opatrzność powierzonych nam podda- 
nych. Jakkolwiek obowiązki nasze jako pae 
nującego, są przeciwne odroczeniu, chętnie 
jednakże chcemy przy nadchodzących świę. 
tach wielkanocnych dozwolić krótkiego wyt- 
knięcia wiernym atanom naazym, a nastę- 
pnie dozwolić im mocą nioiejszego, ferye aż 
do dnia 22 kwietnia. Czyniąc to polegam 
atoli na tem, ka atany nieomieszksją w czas 
sie oznaczonym zebrać się znowu w naszem 
mieście stolecznem, eżeby uczynić zadosyć w 
supełności ważnym awym obowiązkom wzglę- 
dem króla i ojczyzny. Zostajemy ete, Daa 
w Hanowerze, d. 7 kwietnia 1838 roku, — 
Ernest August (Kontrasygnował) G.v. Schele. 


ROZMAITOSCE 


Zmarły radca irlandzki Aldbek urzędował 
także jako sędzia w sądzie przysięglych. Pe- 
wnego razu w Wexfort wydał wyrok na czło- 
wieka oskarżonego o wielożeństwo. Uczony 
sędzia naganiwszy winowajcy jego występek 
dodał w końcu. »Prawo w takim przypad 
ku tylko jedną przepisuje karę, to jest wy- 
gnania złoczyńcy na 7 lat za morze; gdyby 
się miało dziać podług mojej woli, nie pu. 
ściłbym go z tak łagodną karą, skazałbym 
go raczćj, aby całe Życie .przepędził w je- 
daym domu ze swojemi dwoma Żonanii.< 


Alexander Duval w Paryżu podał plan do 
-zupełnego zreorganizowania sceny, żąda, a- 
by do teatru francuzkiego przyjęto tyłko tae 
kie dzieła, »które przez swoją treść, poezję 
È moralność mogą się przynzynić do wy- 
kształcenia umysłów, mających być zaszczy- 
-tem człowieka honoru i dobrego obywatela.< 
(Pytanie czy romantycy na to- przystaną.?) 


Dziennik angielski opisnje walkę na ku- 
łuki odbytą w hrabstwie Kembrycz między 
Świftem i Billem. Nagroda była wyznaczo- 
ną ua 2000 zł. lecz zakłady wynosiły dale- 
ko więcćj. W chwili, gdy Swift wybil 3 zę. 
by zwojemn przeciwnikowi, zawołał jeden z 
widzów: »Zakładar się, że Bill wybije 4 zę- 
by swojemu przeciwnikowi. Przyjęto, ode- 
zwało się kilka głosów, i w oka mgnieniu 
Bill tak zilnie pięścią uderzył w twarz Swif- 
ta, że krew z nićj trysnęła, a 5 zębów a 
ust wypadło. Teraz zawołał inny z obecnych 
»Stawiam 4000 zł. że ten temu wybije lewa 
oko. Tak zakłady szły dalćj, aż Bill został 
nie żywy na ziemi. Swift wprawdzie zwy- 
ciężył, ale nazajutrz umarł. Nekundanci i 
bezstronni świadkowie nie zostali aresztowani. 
Wyśmienita zabawa ludu! 


Lndoość Berlina od roku 1645 powiększy- 
ła się od 9,000 do 275,000, a liczba domów 
od 1286 do 18,952. Berlin co do swojego 
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rzędu jest 9tem miastem Europy. Poprze» 
dnie są: Londyn, Paryż, Stambuł, Peters. 
burg, Neapol, Moskwa, Wiedeń i Dublio, 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 25 do dnia 26 Kwietnia. 

Dorantowicz, Gostkowska ob., Gierowski ob., z Pol- 
ski; — Skrzyński ob., zGalicyi; — Tschitshi, Bruck, 
z Pruss. 

j Wyjechali z Krakowa. 

Siemiński 'ob., Humnicki ob., Wernek ob., Dembow- 
ski ob , do Polski; -— Darowska ob., Lewiecki ob., do 
Galicyi. 
| ame wn 

Doniesienia, 

Podpisany z powodu przedsiewziętej kil- 
koletnićj fabryki zmuszony był na czas nie- 
jaki zawiesić swą professyą, poukończeniu zaś 
rozpoczętego dziela nie szczędząc kosztów w ce» 
lu dokładniejszego się wydoskonalenia w swej 
sztuce, na brania lepszego gustu, inabycia świe- 
Žego sposobu kroju jako taż robienia rozmaj- 
tych fasonów sukienit. p. zwiedziłnie tylko stó 
łeczne zagranicą miasta Berlin, Lipsk, Dre- 
zno i t. p. ale nawet w tychże najsławniej- 
szych i najbieglfjśszych w tćj sztuce majstrów 
od których znaczny postęp odniósł. — Oczóm 
ma honor nie tylko zawiadoinić sżanowną pu- 
bliczność o nowo otwarciu zwego warsztatu 
przy ulicy Szpitalnej N. 622 ale nadto pole- 
cić się jéj łoskawym względom, zapewniając 
rzeżelność i cenę o ile można w tych czasach 
umiarkowaną. 

L. Cengler, 
(3r.) majster krawiecki. 

W kamienicy przy olicy ś. Anny Nr.310 na 
dole u gospodarza jost koniczyna czerwona 
na sprzedaż, (3r.) 


DODATEK. 


